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A b y  s i ą  p o l i c z y ć
Je ś lib y  brać dosłownie nadcho­

dzące z Pa ryża  te legram y— Fran  
c ja  znajdow ałaby się w przede­
dniu rew o lucji czy też w o jny do­
mowej, która ma w*> buchnąć jak  
raz... w  uroczystym  dniu św ięta 
narodowego. Najprawdopodobniej 
zaś ograniczy się wszystko do 
drobnych bójek, o ile i te nie zo 
staną zarządzeniami ochronnemi 
w ładz uniemożliwione.

Trzebaby bowiem rzeczyw iście 
albo zupełnego rozprzężenia ca­
łego aparatu  rządowo - adm in i­
stracyjnego i policyjnego, albo 
też desperackiej de< y zyji lew icy 
do pó jścia na ryzyko w o jny do­
mowej, aby 14-ty lipca sta ł się 
faktyczn ie  dniem krw aw ej roz­
prawy. Na 10 zaś nie zdaje się 
zanosić.

Przyw ódca „K rzyża  Ogliiowe- 
8° “ , po zgłoszeniu o ficja lnem  
s" 'e j kandydatury na dyktatora 
F r a n c ji w  ubiegłą niedzielę, zło­
żył onegdaj dodatkowe oswiad 
czenie jednemu z dzienników pa 
ryskich. I  z nich, jak  z inowy nie­
dzielnej, w yn ika  jasno nietylko 
jego zam iar dojścia do władzy, 
ale i zapewnienie, że „n ic  da się 
wciągnąć w żadną aw antu rę o 
charakaterze destrukcyjnym ". A  
zatem, taktyka chw ilow ej obrony 
i w yczek iw ania na sposobność 
do ataku, a raczej kontraiaku. 
Sygna ł —  mówi mej. Ko pułkoi 
tuk de la Rocąue —  oa mi lewi- 
>a, gdy spróbuje pokusić się o 
zagarnięcie w ładzy.

Czegóż zatem chce lew ica ? M i­
nio gw ałtow nych ataków  przeciw 
prem ierow i Lu va lu w i i krążących 
oogłosek o kursu jące j ju i  jakoby 
liście nowego rządu D alad iera  od 
radykałów po komunistów, lew i­
ca nie m yśli o „zdobywaniu w ła ­
dzy" w dniu 14 lipca. Może to 
przecież uczynić najzupełniej le ­
galn ie po zebraniu się parlam en 
tu, obalając rząd obecny i two­
rząc nowy, w łasny. A le  że „K rzyż  
O gn iow y" zapowiedział przeciw 
staw ien ie  się temu, w ięc obecnie 
trzeba zmobilizować i porachować 
swoje s iły  trzepa wzmóc zaufanie 
we w łasnych szeregach widokiem 
ych zastępów „lu d u “ . gotowych 

00 obronv , w olności", trzeba i ten 
ud zachęcić, aby w chw ili, gdv 

będzie potrzebny, pośpieszył lew i­
cowym parlam entarzystom  z po­
mocą. Je ś li zaś pokaże się np., że 
czerwonych na placu B a s t tTji by­
ło w dniu ją  1 jpj»a 400 tys ięcy a 
„taszy stów " na p]acu E to ile  ty l­
ko uOO tysięcy, no to wzrośnie za­
ufanie lew icy  we w łasne siły .

M gruncie zaś rzeczy jedynie 
organizacje kom unistyczne są 
emi, które mogłyby już teraz dać 

się porwać do rew o lucyjnych  kro- 
* °n e  zresztą są bodajże 

jle ' n( • na które w danej chw i­
li. p r t ° l  lew icow y może napraw-

rad yC ale 1 d? * e ° °  T  > e czy j ,j0 w-aiki. w to
W idka o utrzyma-

n.e parłam  m tarzy.tów  fran cu ­
skich na ich dotychczasowych 
stanowiskach w  państw ie, z a d a ­
wania ich  przy dotychczasowy, h 
w pływ ach, nie potrafi zbytnie 
rozegrzać mas N araz ie  może w
dniu uroczystej m a n ife s ta c j i '__
tak, sie  nastałe —  nie.

Nowy kurs wobec Ukraińców
z n a j d u j e  u r z ę d o w e  p o t w i e r d z e n i e

To 6-cio dniowej podróży in- Szew czenki), prez. M iron  Lu ck ij,
spekcyjnej min. Kościalkowskie­
go po Mułopolscc W scnodr.iej i je 
go znanym krótkim w-ywiadzie 
prasowym , rozesłanym dzienni­
kom przez P A T , zwraca obecnie 
uwagę artyku ł, jak i tej spraw ie 
poświęca o fic ja ln a  „Gazeta P o l­
ska".

Po przypom nieniu słow min. 
Kościalkowskiego, że stw ierdził 
duży postęp pod w-zględem sytua­
c j i  gospodarczej, „Gazeta  Po lska" 
podkreśla, że min. Koscialkowski 
zetknął się z przedstaw icie lam i 
m iejscowej ludności. wT szczegól­
ności także ukra ińsk iej i że na 
przyjęciu  w*ydanem przez w o je ­
wodę Belinę P ra żm o w sk łego  byli 
obecni między ufnymi red. M osyi 
M u d ry j i W ł. Celew icz ( U  lido , 
W ł D ecyk iew ic z  i K u źm ow ic z  ( L .  
K. S .) , dr. Iw an  B ryk  i Semen Dla 
ga las  ( P r o ś w i t a ) ,  prez. Kałuszyn  
ski (R id n a  Szko ła ), pos. M ilena 
Rudnicka (So juz  U k ra in o k ), prez.

inż. H rap lyw y j. inż. Paw likow sk i 
i inż M udrak  (S ils k ij  Hospodar), 
inż. P a l i j  (M asłoso juz ), di r. Sze- 
parow icz (R . U . S U . K . ) ,  dyr. 
kulczycki (N asza T o rh o w la ), 
prez d r Kość Lew ick i (Centro- 
bank), inż. Tworyd ło  (Centroso- 
ju z ), R. Daszkiew icz (W ie lk i 
Ł u h ), posłowie B ilan  i W ełykano  
Wick. „Dodać jeszcze należy że 
duże wrażenie wyw*ołala we Lw o ­
w ie rew izyta, jaką  m in istrow i 
spraw  w ewnętrznych mimo złego

kiem w  ustabilizowaniu stosunków 
polsko - ukraińskich i wstępem do po 
djęcia współpracy na platformie real­
nych poitzeb Rzphiej i jej racji sta­
nu”.

Fiadek na czete masonerii
w  R o s j i  s o w i e c k i e j

Ja k  donosi organ em igrantów 
rosyjsk ich  „W ozrożden je" w  m. 
kw ietn iu  powstało na terenie Ro­
sji sowieckiej sześć lóż masoń­
skich, na których czele stanął 
K aro l Radek. M asonerja  dotąd

była traktow ana w  Sowuetach ja  
ko sprzym ierzeniec ustro ju  ka 
puali/tycznego i należenie dc 
n-iej byio surowo wzbraniane O fi 
e ja ln ie  loże masońskie w  Rosji 
Sow ieck ie j nie is tn ie ją.

Plan manifestacyj 14
Gorączkowe podniereme w obozach politycznych

P A R Y Ż , 11. 7. Ć P A T ). Pa ryż
stanu zd row ia  z łoży ł  ks m etropo-  ; ^ j e Toc  ̂ znakiem p rz yg o to w a ń  do 
l i ta  S zep tyck i" .  i święta 14 lipca.

Pod  p rzew odn ic tw em  prem je ra  
„Gazeta Po lska" konkludu je  w o  j L a v a la odby ła  się Kon ferenc ja ,  

bec skon s ta tow an ego  nrzez min. j maj ąf;a na celu u s ia len ie  os ta tecz  
KosciałKowaśkirgo . pogłębienia po j „ vch zarządzeń  d la u trzym ania
prawy ‘ w  stosunkach narodowo­
ściowych w M atopolsce:

„ W  zgodnej ocenie opinji pubiicz- 
] nej podroż inspekcyjna ministra spraw 
, wewnętrznych, p. Marjana Zyndra-m- 

Kościalkowskiego po Malopolsce
I Iw an  R akow sk i (N au k .  T o w .  >m Wschodniej stała się doniosłym kro-

i

Szkoła spod ciemne' gwiazdy
D y r e k t o r k a  s k a z a n a  n a  8 l a t  w i ę z i e n i a

V Radom iu is tn ia ła  szkoła koe- 
cukacy jna  M a rji Kaha lsk ie j. P o ­
nieważ stosunki w szkole układa­
ły  się n ieedukacyjn ie dla uczniów, 
rodzice masowo poczęli odbierać 
młodzież, a wówczas w łaścic ie lka 
szkoły w ystąp iła  z procesami ey- 
w ilpem i o czesne za ca ły  rok. 
brodziło to dla nie.1 nader przy 
kre następstw?.. Przedewszyst- 
kiem rodzice w n ieśli skargę do 
władz szkolnych o niew łaściw e 
postępom anie z uczniam i, tolero­
wanie nieporządków, o tw ieranie 
Szkoły z dużemi opóźnieniami.

wskutek czego dzieci łobuzowały 
się po u licach  i stale dochodziło 
do częstych aw an tu r i bojek.

K u ra to rju m  szkolne cofnęło 
koncesję na prowadzenie szkoły, 
a ponadto Kabalsk .e j wytoczono 
proces o bicie dzieci. Rozprawa 
sądowa w ypad ła dia oskarżonej 
niekorzystnie i sąd uzna jat je j 
winę, skazał Kabulska na osiem 
lat w ięzienia. Tnstanc.ia ape lacy j­
na wyrok ten zatw ierdziła, a skar­
ga kasacyjna, wniesiona do Sądu 
Najwyższego, została oddalona 
wobec czego w yrok  ,'kazujący po­
został w mocy.

M. G n .

Ks. regent Paweł
p r z y b y ł  d o  R u m u n ) !

B U K A R E S Z T ,  12. 7. ( P A T . ) .—  
iążę regent Paw eł przybył o go 

dżinie ll- e j specja ln i m pocią­
giem do S in a ia . Na dworcu ocze- 
k iw ał go król K a ro l, książę na­
stępca tronu M icha ł, prezes R a ­
dy M in istrów  Tataresco oraz 
całonkowie rządu. W  towarzy­
stw ie kró la K a ro la  ks. Taw el 
azem z towarzyszącem i mu oso-

udał się do pałacu kró lew ­
sku go.

swej niezależności, gdyby zabro­
n iła  a jen tow i rządu A b iśy rutki ego 
przedstaw ić argum enty tego rzą­
du, będącego zdania, żę kom isja 
w ładna jest ocenić wszystkie o- 
koliczności incydentu, by zdać 
sobie dobrze sprawę z zagadnie­
n ia przynależności Ual-Ual.

G E N E W A ,  11 7. ( P A T ) .  Se­
kretarz jen e ra ln y  L ig i Narodów  
otrzym.il od G. Jeze, przedstaw i­
cie la rządu abisyńskiego notę na­
stępu jącą:

„W  im ieniu rządu cesarskiego 
A b isyn ji mam zaszczyt wręczyć 
W aszej Eksce len c ji uw ierzyte ln ia  
ny odpis trzech oddzielnych o- 
rzeczeń, wrydanyrch 9 lipca 1935 r. 
przez arb itrów  kom isji w łosko- 
abisyoskiej, zasiadającej w  Sche- 
yen ing tn  zgodnie z rezolucją, 
pewzietą przez radę L ig i na po­
siedzeniu 25 m aja 1935 r Proszę 
W aszą Eksce lencję  o zakomuni-

porządku i bezpieczeństwa W  kon 
refencji tej wzięli udział m in ister 
cpraw w ew nętrznych i m in ister 
wojny, gubernator wojskowy m ia­
sta Paryża, prefek po lic ji, dyrek ­
tor służby bezpieczeństwa oraz 
szereg wyższych oficerów  sztabo 
wych i urzędników po lic ji.

Z drugiej strony poszczególne 
organizacje ułożyły już  d e fin ilyw  
me pi"bgram uroczystości.

Fo rm acje  republikańskie zwołu­
ją na stadjonie. „B u f fa lo "  o godz. 
9 rano w ie lk ie  zgromadzenie, r.a 
którom złożona będzie przysięga 
na w ierność republice.

O godz. 14.30 zaczną się grupo­
wać jioszczególne organizacje w 
okolicach placu B a s ty lj i, skąd wy­
ruszą pochodem do P o rte  V in ce ’i- 
nes. N a  czele pochodu kroczyć bę­
dą orkiestry i członkowie komite­
tu organizacyjnego. N iesiony bę­
dzie przytem transparent z tek­
stem przysięgi na w ierność repu­
blice. Naste.pnie ustaw ią się w po 
chodzie poszczególne grupy m ani­
festantów które nieść będą tran ­
sparenty z ustalonem i hasłam i 
Czerwone sztandary nie są dozwo­
lone. N a  czele poszczególnych u- 
grupowań będą niesione sztanda­
ry  organizacyjne.

M erow ie t. zw. czerwonych 
przedmieść Pa ryża  i podm iejskich 
gmin Bezons, A rgenteu il i Co- 
ombs i in. przeważnie komuniści 

oostanow ili nie dopuścić do man -
e

czerwonego pasa gmin, otaczają­
cego Paryż . M erow ie tych gmin 
zw rócili się do ludności z wezwa­
ni i ęm, aby w raz ie  koncentracji od­
działów faszystowskich niezwłocz 
nie komunikowano o tem mere- 
stwom. N a  ala'-m syr en wszyscy 
w inni w yjść  na ulicę, zgrupować 
się w  odpowiednich dzielnicach 
działać zgodnie z wydaw anem i n- 
strukcjam i. O tych  zarządzeniach 
merowie gmin podm iejskich za­
w iadom ili w ładze centralne.

U grupow an ia  praw icow e w yda­
ły przedewszystkiem  rozkaz swo­
im członkom staw ien ia  się o godz. 
8-ej rano na placu Gw łazdy, ce­
lem wzięcia udziału w  pow itan iu  
wojsk uczestniczących w* o f ic ja l­
nej rew ji. Te same organizacje 
zgromadzą się popołudniu o godz. 
18-ej pod łukiem  trium fa lnym , a- 
b.v uczestniczyć w roznieceniu zni 
cza na grobie Nieznanego Żołn ie­
rza przez oddziały Croix Je  Feu.

L ig a  so lidarności francusk ie j 
zamierzała demonstrować r.a 
esplanadzie inwralidów\. jednakże 
władze zakazały tej m an ifestacji, 
wobec tego przywódca so lidarno­
ści francusk ie j Je a n  Reynaud we­
zwał członków' organ izacji do sta­
w ien ia  się pojedynczo w  dn u 13 
lipca o godz. 15-ej na P la cu  Re­
publiki celem złożenia tam kw ia ­
tów’ pod pomnikiem Republik i.

K on ferencja  narodowa b. kom­
batantów w ydała  odezwę w  któ­
rej w przededniu m an ifestacji 14 

„B o e r^ s ta ł a lbański m in ister robót p u - jlip ia  uważa za swój obowiązek
pod za-, zwrócić uwagę ogółu na niepokój

Nota Ibisynj! do Lig1 Narodów
o r z e c z e n i e  k o m i s j i  a r b i t r a ż o w e i

G E N E W A , 12. 7. ( P A T , ) .  —  0- kowanie orzeczeń członkom rady
gloszo.ne zostało orzeczenie ko- L ig i Narodów oraz o zwrócenie
nnsji arb itrażowo - pojednawczci ich uwagi na konieczność na-
w Hadze z dnia 9 b. m. Delegaci tychm iastow ej in terw encji rad y "
w łoscy: hr. A ld rovan i i Mon ta- , Stosownie do rezolucji, na któ-
gna stw ierdza j? w  niem, iż przed rą powołuje się przedstaw icie l A- , la,,u ’ uupuscic uo mam

i. , . , - i „  festacyi faszvstowskch w  cbręo;miotem kompromisu, ustalonego oisynji raaa  I . g i  pow iunaby ze- ‘ . , %
miedzy rsądam i w łoskim  i abi- brać się 25 lipca. W  kołach lieo-
syriskim, były okoliczności fak- wych ocen ia ją  jednak różnie
tyczne incydentu w' La l-U a l z m ożliwości zwołania rady. Wo-
wylączeniem  kwestyj granicz- bec obawy, że mogłoby dojść w*
nych. W y raż a ją  oni jednak goto- obecnych w arunkach do wystą-
wość kontynuowania prac korni- pienia W ło ch  z L ig i, w  sekretar-
sj; w ram ach ogran.czonego w jac ie  u ja w n ia ją  się silne tenden-
ten sjiosób kom prom i su. Ze s w e j.c je  do uniknięcia zwołania rady
strony a rb itrzy abisyńscy uważa- W A S Z Y N G T O N , 12.7. P A T . Na
ją, iż komisja zrezygnowałaby ze zaproszenie sekretarza stanu K u ł

la ambasadorowie W . R ry ia n j i i 
F ra n c ji przybyli do departamen 
tu stanu, in form ując H u lla  o e- 
beCtiej sy tuac ji europejskiej w 
związku z konfliktem  v,iosko-abi- 
syńskim. Przedm iotem  rozmowy 
była również sprawra ewentualne­
go zwołania konferencji franeu- 
sko-angielsko-wdosKiej w celu po- 
kojow^ego za łatw ien ia  zatargu. O 
rozmowne tej -nie wydano żadne­
go komunikatu.

M a r s i .  P i ł s u d s k a
w  B u k a r e s z c i e

B U K A R E S Z T ,  1 ], 7. ( P A T ) .  
Dz.ś rano przybyła do Bukaresztu 
ra n i m arszałkowa P iłsudska  z cór 
kami. Na dworcu pow ita li panią 
m arszałkową poseł R, P . Arciszew­
ski,, członkowie poselstwa i kon.su 
lam .

Król oskarża swego ministra
o  p r o w a d z e n i e  b a n d y  p r z e m y t n i k ó w

B E R L IN ,  12.7. (P A T ) ,  
sen Zeitunp am M ittag ' donosi z j b l icznyeh . A G m  Saracci,  
B ia log rodu ,  że naskutek o s o D is t e j1 rzutem, iż stał na cze le szerok- .panu jący w  Eu rop ie , na 'rudne  po
in terw encji kró la  albańskiego rozgałęzionej bandy przemytm łożenie k ra ju  i na konieezność
Achm eta Zogu aresztowany zo-,ków>- p rz e p ro w a d z k a  głębokich re ­

form  K on fe renc ja  zapowiada, źe 
dokona w szelkich wysiłków* celem 
m oralnego i m aterjalnego podnie­
sien ia  k ra ju . Odezwa kończy się 
zdaniem ; Pokolenie które prze­
szło przez ogień w a lk i wykazało 
już swoją odwagę i dało dowody 
swego poświęcenia. Raz już uwol­
n iliśm y k ra j —  gotowi jesteśm y 
dokunać tego po raz drugi.

Poza tą odezw*ą ukazał się na 
m urach m iasta szeieg innych 5- 
dezw*.

O ile we w sztstk ich  obozach po 
litycznych panuje stan gorączko­
wego podniecenia, to trzeba przy­
znać. że ogół ludności zachowuje 
zupełny spokój w  zaufaniu, że 
rząd nie dopuści do żadnych in ­

cydentów w  dniu 14 lipca.
Charakterystyc^nem  jest dużt 

zainteresowanie dla trad ycy jn e j 
re w ji wojskowej, jaka  odbędz;e 
się rano w dniu 14 lipca na placu 
Gw iazdy oraz dla zabaw ludo­
w ych  organizowanych również 
trad ycy jn ie  w tym dniu na p la ­
cach przed ratuszem, p/zed gie - 
dą. na placu N ątion , B a s ty lj i i in 
nych. Ju ż  w p iątek na plaeL W o 
gezów .odbędzie się Koncert skąd > 
wieczorem podąży pochód z po 
pbodniami. W  różnych punktach 
m iasta w  sobotę i niedzielę odby­
w ać się będą na placach uliczne 
bale ludowe i zabawy. W  kilku 
m iejscach wieczorem zapłoną og­
nie sztuczne.

RozJam w Crofr de Feu
M ł o c z i  p r z e c i w  b r a k o w i  z d e c y d o w a n e g o  s t a n o w i s k a  

p ł k  d e  L a  R o c q u e
(A T E . ) .  PoaaneP A R Y Ż . 11. 7 

przez dzisiejsza prasę poranną 
pogłoski o rozłam ie w  szeregach 
„K rzyża  Ognistego" zdają e ię  po­
tw ierdzać. J a k  donosi „ P a r is  M i 
d i", p ięciu przywódców organiza­
c ji „O cho tn ików  narodow ych", 
stanow iącej jeden z członów 
„K rz yż a  Ognistego" postanowiło 
wraz z swym i zwolennikam i w y ­
cofać się z szeregów organ izacji 
pułk. de la Rocąue.

Rozłam  ten w yw o łany został 
różnicam i n a tu ry  po litycznej i so­
c ja lne j m iędzy przywódcam i „ 0 - 
chotników* narodow ych", o rgan i­
zacji, g rupu jącej w  swych szere­
gach młodzież, która nie bra ła  u- 
działu w w ie lk ie j wmjnie, a k ie­
rownictw em  „K rzyża  O gnistego". 
Przyw ódcy „O chotn ików  narodo­

w ych " są szczególnie* niezadowo­
leni ze stanowiska, jak ie  p iilL . de 
la R o cąu t zajm uje w  stosunku da 
rządu. Zarzuca ją  o r i swemu głów­
nemu przyw ódcy brak zdecydo­
wanego stanow iska wobec rządu, 
lak  i zbytni konserwatyzm .

Secesjom ści zam ierzają jeszcze 
przed 1 4 hpca w ydać m an ifest do 
młodzieży francusk ie j. naw*ołuj'ą- 
cy młode elem enty do skupienia 
się pod wspólnym  sztandarem

Pu łk . de la Rocąue ośw iadczył 
przedstawicielom, prasy że roz 
łam ten nie pociągnie za sobą po­
ważniejszych skutków. P rzyw ód ­
cy secesji nie m ają  za sobą po­
ważniejszych sil. m e należeli oni 
n igdy do dyrektorjum  organ izacji 
„K rzvża  O gnistego".

L e w i c a  f r a n c u s k a
Narzedyiem  B a łty k -  sowieckiej

P A R Y Ż , 12. 7. (A T E  ). „P e t it  
Jo u rn a l" ,  k tóry w  związku z zapo- 
w iedzianemi m anifestacjam i w 
dniu 14 b. m. przeprowadził sze­
reg w yw iadów  z przywódcam i po­
szczególnych ugrupowań lewico 
wych, zamieszcza dziś niezwykh 
ciekawe oświadczenia kom uni­
stycznego , secesjonisty Doriota 
nie pozbawione oryg inalności. Dc- 
rio t w ypow iada się m in za ko­
niecznością wy zwolenia francu

skiego ruchu lewicowego spod 
wpływów- sowieckich. D la  Moskw;. 
—  ośw iadczył D orio t —  stanowi 
lew ica  francuska jeden ze śród 
ków* um ocnienia porozumienia 
francusko - sowieckiego. Dorio* 
żyw*i poważne obaw y co do w yn i­
ków tego porozumienia. Przypu 
szcza on, że Sow iety moga być e- 
w entualn ie zainteresowane w w v 
buchu w ojny, podczas gdy Doriot 
i najb liżsi jego n rzy jac ie le  po'i. 
tyczni pragną pokoju.

Rozwigzanie „Stahihfilmu' w Badenii
Konfiskata majątku 45 oddziałów

lo letnich walkach M in is te r spraw 
w ewnętrznych był wobec tego 
zmuszony te rozgałęzienia „Stahl- 
helm u" w 45 gminach badonskirh 
rozwiązać i zabronić ic F  dalszej 
organ izacyjnej działalności. M a ­
jątek  rozw-ią.zanych oddziałów ło  
stał skonfiskowany.

B E R L IN ,  12.7. T A T . N iem ieckie 
łbu ro  In fo rm acyjne  ogłasza na­
stępujący kom unikat badeńskiego 
M in isterstw a Spraw* W ew nętrz ­
nych ' Od czasu objęcia w ładzy w 
stowarzyszeniach narodowo-socja- 
listycznych niem ieckich komoa- 
tantów  ,.Stah!heIm “  znalazły* sie 
znaczne ilości osób. które przed­
tem by ły  czynne jako wrogo na­
stawione nietylko przeciwko ru ­
chowi narodowo-socjalistyeznemu, 
file również wogóle m yśli naro­
dowej. W  w ielu  m iejscach dopro­
wadziło to do tego, że oddziały 
„S tah lh e lm u " pod wypływem tych 
elementów* znalazły* się w  w yraź ­
nie politycznej opozycji przeciwko 
narodowo - socjalistycznem u ru ­
chowi, naraża jąc poważnie jed- Dotychczas nie stwierdzono czy 
nosć narodu, osiągniętą po wie- by ły  o fia ry  w  ludziach.

Wstrząsy podziemne
w  J a p o n j i

T O K IO , 12. 7 ( P A T ) .— W  oki 
gu bzizuoko odczuto ponown. 
w strząsy podziemne. Ludność w 
panice opuściła swe domy, spę­
dzając noc pod gołem nieoem


